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W I A D O M O Ś C I  K R A JO W E .
K r a k ó w . —  Towarzys two nauk złyczone z 

Jagiel lońskim U niw ers y te tem ,  w dopełnieniu  

przepisów statutu twoiego obchodząc uroczy
ście tegoroczne szkół o twarc ie ,  iako też pa
miętny  rocznicę zaprowadzenia koustytucyi  
od trzech NN. Protektorów wo lnemu miastu 
nadaney,  odprawi na dniu 18 października r. 
b. ff amfiteatrze gmachów Nowodworskich o 
godz: l l t e y  przed południem posiedzenie pu
bliczne.

Rozlega Antoni  Matakiewicz po stósownem 
do uroczystości zagaieniu , czytać będzie roz
p ra w ę :  o mora lney poprawie zbrodniarzy.

Kollegd Ludwik Kosicki zamknie posiedze
nie nekrologiem życie i zasługi Aant:  U i ma-  
nowskiego obeymuięcem.

Działo s i ę  w Krakowie d. 1 6  Października  
18 3 1  roku.  k .  T roiafisk :

w zastępstwie Sekretarza-

Kom itet Ż yw ności W oyska,
W z y w a  obywatel i  i mieszkańców M. W .  

f r a k o w a  i jego okręgu \ aby aseygnacyc lub

trebowania rossyyskie z komitetu na ar lyku*  
ł y żywności  lub furażu do nich dssygnowane,  
iakie w swym ręku posiadać mogę w  dniach  

naydaley trzech do komi tetu w  Krakowi*  

w domu gdzie hauptwach posiedzenie swo-  

ie na pierwszem piętrze odbywai fcego złoży
li z l i kwidac ję  ualeźytości  na dwie ręce spo
rządzony , z którey  ieden exemplarz  stroni*  
ioressowaney na dowód podpisany i wręcz*-  
ny zostanie.

W Krakowie d. 15 Października 1851 r.
Seuator  Prezyduiycy B a rtl.

Sekretarz R a js k i.

W a r s z a w a  10  P a źd z ie rn ik a . —  Nay Ja
śnie jszy  Pan mianować raczył,  J W .  jenerał*  
d yw i z j i  Raulenstrauch,  członkiem rzędu t y m 
c z a s o w e g o  królestwa polskiego do wydziału  
oświecenia publicznego.

W  tych dniach urzędnicy władz k ra jowych  
maiy ponowić przysięgę na wierność dla Nay-  
iaśuietszego Cesarza i Króla.

Onegday przybyli  do Warszawy:  j ene rowi*  

Obruc iew ,  Wt . i z . arn ,  x i f ż ę  Szezerbatow,  Di -
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eritt,  W i e m i n  i Sc hoeze ;  tudzież J W .  Chr i -  
stiani dyrektor  j enera lny dróg i mos t ów ;  —  
wczoray zaś przybyl i :  jenerałowie xiąźę Ga* 
l i czyn  , K rywcow i Lewa ndo wsk i ; nadto rad* 
ca t ayuy  baron Morenhe im i jener :  Kossecka.

Wczoray  także wróci l i  od a r m ’i polskiey : 
j enerał :  Kołaczkowski  , Mdberg  i Z łtowski

Li sty  kupieckie wczoroysza poczty z Lipska  
pr z y b y ł e ,  donoszą o naslępuiącem nadzwy-  
czaynem zdarzeniu iakie się leszcze dotąd nie  
s i a w i ło :  “ Podług autentycznych z Włoch  o- 
debranych wiadomości , Wezuwiusz po dłu
giem" m. leżeniu m g l e  zaczął okropnie ogniem 
w y b u c h a ć ,  a zniszczywszy okoliczne wioski,  
posunął  swe płomienie aż ku Neapolowi  , i 
połowę tego pięknego miasta zalał ;  p rzyc tem  
wszystkie domy uszkodzonemi zostały,  i pra
w i e  cała ludność tey części miasta w poża
rze śmierć  »wą znalazła.  Po tem wstrząśnię
ta u napadła się większa część tego wulkanu,  
i  w skuteK tego utworzyły  się późniey na 
morzu małe  wyspy z wulkanami  ogień wy-  
ziewaiącemi.  „  Gdy  te wyspy są j akky pły-  
waiącemi ,  będzie to ważnem zadaniem dla ba
daczowi namry ,  iak się te różnorodne żywi o 
ł y  w tak dz. wacznym sposcDie pogodzić będą 
mogły .  Gazety  zagraniczne zapewne dokła-  
d u iey  o t em doniosą.

W I A D O M O Ś C I  Z A G k ANICZNE.
L o n d j n  1 P aźd z ie rn ik a . —  Posłowie au-  

• t r y a c k i , f rancu/ki  i Pruski  miel i  wczoray 
dwugodzinny  naradę z l ordem Palmerstcn w 
wydzia l e  spraw zagranicznieb , gdzie także  
miel i  czynność poseł od Buenos - A f r e s  i P  
Tan de Weye r .

Wielka  xięż. ia rossyyska Helena bawi cią
gle  w Ch e i t en ha m,  c h o c i a ż  i uŹ kąpieli  nie  
używa.

Na posiedzeniu d. 30  września izby wyż-  
szey tak xiążę S u s s e x u , lako też lord kan 
clerz wnieśl i  tak wiele próśb za bi lem refor
my ,  że lord kanclerz  musiał  _ię ograniczyć

do odczytania ty lko rnieysc, z k tó rych  są po 
dane.  Lord Ho l l and ,  który wniósł  także 
znaczną l iczbę próśb „a r e f e rmą  par l amentu,  
wyrazi ł  swą radość,  źe ta wielość podanych  
pióśb okazu ie ,  iż gor l iwość ludu angielskie
go względem re fo rmy par l amentu wcale n.e  
zmnie jszała .  —  Z porządku dziennego od
czytany został po trzeci raz hi 1 , stanowiący  
j ednakowe cło od wszystkich win  zagrani-  
c iny  cli.

Pisma tu te j sze  mieszczą wieść ,  że margr .  
Palmel l a we środę stanął w Paryżu i zaraz 
miał  naradę z Don Pedro.  Ostatni miał  za
ciągnąć pożyczkę dla Portugal i i .  f tejeneya  
na Terce i rze  dustawić teraz inoże 8 0 0 0  wuy-  
ska,  S f r egat t y  i kilka pornnieyszych ck rę tów;  
popł', ną pod niebieską i białą banderą ,  i 
Don Pedro oświadczy ł ,  iż sam ob e j m ie  nad 
tą wypraccą dowództwo,

Z Vera - Cruz piszą pod dniem 10  l ipca,  iż 
poli tyczny stan Mc xyku  iest zaspokajającym;  
żalą się t y lk o ,  iż targi zapełniane są towa
rami ,  a gotowizny brakuie.  Dawnie j sze  roz- 

. po rządzen ie ,  iż przywożone towary zagrani
czne na mexykańskich okrętach opłacaią  
mniysze cło , cofnione zostało.

Podług l istów z Madeiryr pod dn iem 28  
sierpnia,  angielscy tameczni  mieszkańcy przy
słali do naszego rządu prośbę o opiekę przy  

zagraźaiącey z Tercei r y wyprawie  przeciw 
tey wyspie.  Rząd uprzedził  ich życzenia  
przez wysłanie tam iuż eskadry.

ł lz iM 24 W rześn ia . —  Gazeta łuteyszaDi -  
a rio  donosi o uznaniu" Don Migce la  przez  
Oyca S. iak następuic:  “ Dnia 21 b. m. Don  

Anton.o  de Al r re ida  Por tuga l ,  tr.argr. L i v ra -  
dio , miał  zaszczyt złożyć Jego Swiątohl iwo-  
lei l u t  wierzyte lny lako ambassador N. Kró
la Portugal i i  i Algarbiów przy stolicy świę-  
tey,  i był  z zwykłą  uprzeymością od Ovća
S. przyjęty.  ,, Powyższa gazeta poprzedziła  
to doniesienie następującą nwagą :  “ W  celu  

baczenia wśród po l i tycznych naw et zm ian na
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potrzebę wiernych , przywróci ł  Jego Świąto
b l iwość przez bulę moc przepisów,  które przez 
chwaleon/cL iego poprzedników,  a mianowi -  
r i e przez Klemensa V. na ekcnomicznetn kon-  
cyl ium w Wiedniu  , po nim zaś prz, z J*aa  
XXII .  Piusa Ha Syxiusa  IV.  na poozę.ku wie
ku zeszłego przez Klemensa XI.  w m j w  e 
fconzystoryalney dnia 1 4  puździern: 1 7 0 9  po
stanowione zostały.  Jego Swi^tot l .wość ,  stó- 
sownie do powyższych postanowień oświad
cz } !  wyraźn ie :  źe stolica święta w układach  
o przedmioty duchowne  z rzędami , których  
prawa sę zaprzeczone , uważa tylko wieczny  
cel zbawienia dusz,  niewdaięc się w inne  
sprawy.  „

Pisma włoskie donoszę,  źe podług listu z 
Fatras pod dniem 28 sierpnia,  Maurokcrdato,  
herszt  powstańców,  który z innomi buntów 
nikami schronił  się na Hydrę ,  miał  tam od 
ludu bydź ukamienowany.  Okręty rossyy-  
sk ie ,  Które ,  iak sędzę złęczyły się z angiel-  
tk iemi  i f rancuzkiemi  zamyk-i ę  Hydrę  i źę- 
daię wydania sprawców powstania dla ukara
nia ich podług zasługi.  S ł y c h a ć ,  iż na 7go  
września zwołany iesi kongres ,  który za .o-  
bieży dalszym zamachom źl emyślęcych.  Pod
ług l istów z A ten , prezydent  złożyć ma te- 
mu zgromadzeniu nowy protokół,  który i . n -  
czasem na jdz ie  z Londynu i zawierać  ma  
m ia n ow ar i e  monarchy Grecyi .  Sekretarz  
spraw zagranicznych R.zzo usunąć się chce 
od spraw rzędowych.  —  Bey Mainy  Mauro-  
michel i  i bracia iego zawsze jeszcze zn< ■ du-  
ię się uwipzionem1 w Napol i .— Rzęd ma bydź 
w cl.ęci puszczenia w obieg 5  mi l i .  papiero
wych pieniędzy.

R O Z M A I T O Ś C I .
( DaLzy c ią ę . )

Gdy  wiadomości te doszły do Pa lermo  i 
stwierdzone zostały,  będęcy tam podówczas  
niemieccy na tura l i su :  professor Halskiego U-  
i iwersytetu F ryde ryk  Hof fan,  F. Eschen z 
z S z w a y c a r u ,  doktorowie i -hi l iop,  i Auffus  
Szulc z Berl ina , udał, się n , e*w łafeI„ i j do 
Sciakki ,  gdz e su nę l i  20  lipca. Będęc iuź o 
półpięiey cni li od tego m, .s ta  , gdy ; rzebyl i  
szczyt nagiey wapienney góry między Oontes-  
sa i Sam bucca ,  wzniesiony około 1 5 0 0  stóp 
nad powierzchnię morza i gdy,  idęc w pre-  
ztym k ierunku od Palermo , zyskali  wolny  
widok na morze ku południowo - zachodmemu  
wybizeźu Sy cy l i i ,  uvrzel i  w oddaleniu białe  
chmury  d y m u ,  w których podczas c i emney  
pory;  laaae migały p romienie ,  podobne zup«d>

nie do b ł ys kaw ic ,  iakie niekiedy wieczorem  
pod czas lata postrzegać się daię.

W Sciakka znaleźli  kawałki  żużl i ,  przypę
dzone tam wiat rem d. 1 2  l ipca ;  w iednera  
*as mieyscu u j r ze l i  na czystym piasku mor 
skim zaspę na 4  cale grubę.  K e alki  te by
ły powiększey części ty lko wielkości  l askowe
go o rzecha , bardzo mało ;s nich dochodziło  
wielkości  pięści. Skłaoa ły  s>ę one z gebko-  
watych,  bardzo nieznacznie wzdętych,  jasno
zie lonych żużli ;  niezawierały w sobie pumę-  
x u , jednakowoż zawsze zmieszane wewnętrz  
z małemi  ostemi czarnem odłamkami  luwy,  
w ktbrey dostrzegano niekiedy przez szkło 
powiększaięce czarne szklnęce się t iarka,  p o 
dobne do kryształu ( ciug itkristailen),  iak e się 
często we wszystkich prawie lawach znacho-  
dzę. Świeżo roz łamane v . ydawały zapach ga
zu siarczanego.  Takiź sam zapach czuć się 
się dęł  i w Sciakka gdy wiatr  dał od s trony  
nowego wu lkanu;  pokazywano ieszcze m w e t  
sprzęty sr ebrne ,  które w y r a ź n i e . przeszły ga
zem, przypędzonym ten? od wiatru.

W  czasie wieczornego chłodu mieszkańcy  
l icznie zbierać się zwykl i  na o twar tym ter-  
rassie, lęźęcym przec!w m o r z u ,  przypatruięt,  
się kłębom dymu przedzieranym przez b ły
skawice i przysłuchuięc się rozlegaięcyni  się 
w około do grzmotu p idobnyt r  hukom,  któ
re  niekiedy t rwa ły  kwadrans  bez p rze rwy.  
Lecz iakolwiek ziawiska te obudzały powsze* 
chnę uw agę ;  nikt  pizecieź z 1 5 , 0 00  miesz 
kańców miasta niechciał  odbydź krótkiey pod
róży morskie j  dla zbadania z bliska własno-  
snuści tak godnego uwagi  przedmiotu.  Pod
różni  znale: li dopiero po 3dniowych zabie
gach i zapomocę rekornendecyy o t r zymanych  
od Duca di s e tra  rii Fclco do u rzędników  
królewskiey Dodano,  zdołali naięć statek po- 
brzeżny,  do przeprawy na m * y s c e  wybuchu  
i aź do Pante l lary i .  Na statku t y m ,  d. 2 3  
l ipca pożno wieczorem wypłynrJ i  na morze.  
Przy pomocy bardzo słabego wiatru,  dopiero 
o god. 3  z południa dnia na$tępn«go zbl iży
li się o tyle do ziawiska,  źe w odległości 5/4 
mil i  mogii  widzieć nowo utworzonę W j , p ę , 
z której' dym się wzn>ósł; wiatr bardzo l eko  
w i e i ę : y  ułatwi ł  ostrożne zbl iźan.e się i za
t rzymanie koło waspy.  Zbl iżyl i  się do niey  
od strony pólnocney na 3 ; 4  m i l i ,  następni*  
od zachodu na pół ćwierci  m . l i , s widzęc  
morze tak spoko jne  i ty lko na 2 1  stóp. Reaum  
rozgrza re ,  zamierzal i  w łaśnie przy bić do n ie y  
na łodzi ok rę t ow e j ,  gdy nowy wybuch  prze 
konał  ich o niebezpieczeństwie zbliżenia  

(D okończenie ju tro .)
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D O  N I E S I E N I E ,

PISARZ TRYBUNAŁU INSTANCYI
olnego, N iepodleg łego  i ściśle Neutralnego M iasta  Hrahouct

i J e g o  O k r ę g u ,
Podaie do publ iczner  wiadomości,  iż sDrzedaną zostanie wdrodze działu sadowego prrez  

publ iczną l icy lacvą  kamienica przy ul icy Floryańskiey  pod L,  538  w gminie V. M.  Kra 
nowa stoiąca po ś. p. Elżbiecie Olszyńskiey pozostała,  w połowic należąca do P. Izabel l i  
z Olszyńskich Lubowieckie' '  P. Weyciecha  Lubowieckiego Ob. Kr.  Pols. małżonki ,  w t_/4 
części do małoletniego Gustawa Czernickiego,  z ś. p. Oelestvny z Olszyńskich Czornickiey  
pozostałego syna,  którego opiekunem i oycem iest P. Jan Czernicki  w Krakowie pod L,  
5 3 8  a przydanym opiekunem Pan Konstanty Massalski także przy uhcy Floryańskiey pod 
L .  5 4 5  zamieszka l i ,  zaś w drcgiey  1/4 części z testamentu Ś. p. Ce lestyny Cze rn ick ie j  
iest  właścicielem,  tenże Pan Jan Czernicki  opiekun małoletniego.

Sprzedarz ta nastąpi na żądanie P. Izabel l i  Luhowieckiey  w wsi Zamościu w Woj .  
Krak.  Król .  Pols.  zamieszkałey,  na audyencyi  Tryb .  I. In s t :  W .  N. i ściśle N. M.  K ra 
kowa i Jego Okręgu w gmachu Rządowym przy ulicy Grodzkiey pod L.  106  posiedzenia 
awe zwyk le  odbywa iącego, którey p o pe r a m em  trudni  s i ę  ustanowiony pełnomocnik Pan Sta* 
nis ław Boguński Adwokat  Sądowy przy ul icy Szewskiej ’ pod L.  332  zamieszkały.

Wa runk i  l icytacyi  wy rok iem prawomocnym Trybuna łu  I. Inst :  W.  M.  Krakowa d. 24  
czerwca 183 1  r. zapadłym ustanowione są następuiące i

1.  Katnienma przy ul icy Floryańskiey  pod L  538  w Krakowie stoiąca po ś. p. Elżbiecie
Olszyńskiey pozostała do sukcessorów to iest :  P. Tzabelli z Olszyńskich Lubo w leck l ey ,

f i  ^ana Czern ick iego ,  i małoletniego Gu s taoa  Czernickiego należąca sprzedaną zo-
; atanie w drodze działu na publ iczney andyncyi  Tryb.  I. Inst: W .  M. Krakowa z O* 

kręg iem na drugiey  l icytacyi  stanawczey naywięcey  o f i a ru iącemu; pierwsze wywoła*  
m e  zacznie się od summy 16 , 4 93  Zpl.  20  gr .  zdeUxacyi  urzędowey na dniu 2 3  Kwie
tnia 1831  r. z działaney.

. t .  Ch ęć  l icytowania maiący ztoży 1/10 część szacunku sv snmtnie 1649  gr. 11 iako vadium,  
które  wrazie n i edotrzymania warunków l icytacyi  utraci,  i nowa l icytacya na koszt i 
stratę iego ogłoszoną zos tanie ,  iednakowoź P. Izabel la Lubowiecka iako do połowy,  
tudzież P. Jan Czernicki  do 1/4 części kamienicy  pod L .  5 3 8  p r a w o  własności ma
iący wolni  są od składania r a d ium,  

i 5. Nabywca Zapłaci wszelkich epok rządu zaległ* podatki skarbowi  publ i cznemu,  które  
mu z ceny szacunkowey potrącone zostaną,

j 4.  Widerkauf fy  wszelkie też kamienicę  ciążące zostaną przy n ieruchomości ,  z obowiąz
kiem płacenia od dnia nabycia procentów od tychże.

{ 5. Koszta sprzedaży wskutek wyroku t akowe oznaczającego nabywca wypłaci  z szacunku
za kwi tem Adwokata dział i sprzedarz popierającego.

6.  Wdni  2 0  po l icytacyi  stanowczey nabywco potrąciwszy podatki za ległe,  widerkauf fy  
ł iypoteczue,  i koszta działu,  połowę szacunku wyl i cytowanego wypłaci  P. Izabel l i  Lubo-  
wieckiey,  a 1/4 część szacunku P. J anowi  Cze rn ick iemu,  poczym otrzyma dekret  
dziedzictwa i obyemie possessyą.

7.  Jedna czwarta część szacunku zostanie przy kamienicy  pod L.  5 3 8  w Krakowie na
rzecz małoletniego Gustawa Czeroickiego , z obowiązkiem płacenia od niey corocznie
procentów po 5/100  zaś sam kapitał t y lko  za doyściem lat pełnoletoości  lub w e n *  
■niey za uchwałą  rady f ami l i yney  może być  podniesiony.
Po odbytey pierwszev l icytacyi  na dniu 21 września 1831  r. na którey Pani Izabel la  
z Olszyńskich Lubowiecka wy mi en ie ney  kamienicy N.  538  za summę 1 6 , 4 93  Zp),

1 2 0  gr.  przez detaxacyą wyprowadzoną przysądzenie przygotowuiące o t r zy ma ła ,  Tryb .
I. Inst: W. M. Krakowa wyrokiem sw ym  z teyźe dat ly 2 1  września oznaczył  t e rmin  
do l icytacyi  s tanowczey na d, 1 2  l istopada 1831  r. na godz. 1 0  z rana na k tó rym ter-  

t minie  naywięcey of iaruiący ot rzyma  przysądzenie stanowcze ty l e  razy w y m i e n i o n e j
kamienicy  pod L.  53 8  przy ul icy Floryańskiey  stoiącey.
W z y w a i ą  się zatem wszyscy chęć  l icytowania maiący,  aby zaopatrzeni wstósowna aa- 

■dlOS BA te rminie  i w mieyscu zwyż  oznaczonym stawili  Się.
Tt JŁiokowie d. 6 Października 1631 u  H iU iezkow ski,  Pisara T ryb.


